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Z KRAKOWA DNIA 13. MARCA 1816 Roku WE SZRODĘ. 


2 Peierzburga d.2 Lutego d. k. 

W sobotę , dnia 29 Stycznia 2 rana, 
Wyższe duchowieństwo i osoby znakomi- 
sze płci oboiey , tudzież sztabs i ober Of- 
ficerowie gwardy:, Ministrowie cudzoa 
ziemscy składali powinszowania swoie 
Wielkiey Xiężniczce Jmci, Annie Pawlow- 
nie i zaręczonemu z Nią Xiążęciu. 

Naylaśnieysza Cesarzowa Jmć, Ma- 
rya Federowna, procz ofiarowanych da- 
wniey na wspomożenie pogorzałych mie- 
szkańcow Kazanu, 15,000 rubli, teraz 
Na powo na tenże cel przeznaczyć raczyła 
5,000 rubli. 

Radzca tayny; Xże Golicyn, od cy- 
wilnego Gubernatora, Szłobodzko = Ukraiń> 
skiego, Otrzymał 1,700 rubli, które w 
dwu narodzin lego Cesartskiey Mości, Qá 
Wspomożenie pogorzałych mieszkańcow 
Kazanu, kupcy miasta Charkowa zło 
Żyli. 

, Temi dniami otrzymaliśmy tu godną 
wIary wiadomość, że okręt Ruryk, na- 
kladem jw. Hrabiego Rumiańcowa, kan- 
clerza, Faństwa, zbudowany i w podroż 
la Około świata wysłany, dnia 30go 


Października n. k. stanął u wyspy Tene- 
rifa; i czynił przygotowanie do wyyścia 
ku Brazylii. ; 

Podlug teyże gazety, przez rozkaz 
dzienny , dnia 26go Stycznia, naznaczeni 
Szefami pułkow strzeleckich konnych, Sie- 
wierkow skiego, Wielki Xże Jmć Mikołay 
Pawłowicz ; Perijesławskiego, Wielki Xże 
Jmć, Michał Pawłowicz. 

Obywatele Gubernii Simbirskiey , 2e- 
brani w mieście guberskiem dla obrania 
urzędnikow , otrzymawszy wiadomość o 
powrocie Nayiaśnieyszego Cesarza Jmć do 
Państw swoich, i razem o zawarciu po- 
wszechnego pokoiu; na zachowanie pa- 
miątki tak szczęśliwych wypadkow, po- 
stanowili: 

1) Zbudować w mieście guberskiem 
Simbirsku, kościoł, pod imieniem Święte- 
go Alex.ndra Newskiego, z dwiema ka- 
plicami: wiedney znich umieści się oł- 
tarz byłega tuteyszego uzbroienia, gdzie 
odprawiać się będzie nabożeństwo Żało- 
bne, za poległych w. walce zą oyczyznę ; 
druga kaplica będzie miała imie dawniey- 
szego na tem micyscu kościoła. = Na wy- 
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budowanie tego kościoła przeznaczyli 50, 
ooo rubli, z sammy 'zgrdmadzenia szla. 
eheckiego ; na tenże cel znaczne iuż uczy- 
nione zostały ofiary przez osoby szCze- 
góloe. 

2) Ząłożyć .pensyą, na wzor kadece 
kich korpusow , w któreyby się z peczątku 
edukowałę Lo ubogiey szlachty synow, 
których oycowie ranami zostali okrycj, 
albo polegli w ostainiey woynie z Fran- 
cuzami, a dozorcę dla aich wyznaczyć, 
przed innymi, zOfficerow rąuwnygh. , U- 
trzymywać się ta pensya będzie ze skład- 
ki dobrowolnych ofiar. BRożni iuż oby- 
walęleę znakomite zapisali summy ; cy wi}. 
ny zaś Gubernator i Radca stany Du- 
bieński, obowiązał s!3 opłacać potrzeboą 
summę aa btrzymanie iednego ucznia, 
poki sam na ierazniey szy m urzędzie ZO 
stawac będzie. Naczelny kierunek roba- 
tami pkoło budowy kościoła, i naczelny 
dozor nad pensyą przyięli na siebie, JW W, 
Gubernator cywiloy, Mąrsząłek guberski i 
$ędzia sujmienny. ; 

2 Wiednia d. 3 Marca. 

N. Król Pruski raczył dotychczasowe- 
go nadzwyczaynego swego posła i pełno- 
mocnego Ministra przy Dworze tutey- 
szym, Barona Humboldt pa inne odwo- 
łac przeznaczenie, a na jego mieyscę Jen. 
porucznika Barona Krusematk w takimże 
zaszczycie przy N. Cesarzy naszym upo- 
ważnić. Ostatni miał zatem szczęście złor 
żyć wd. 46 Lutego J.C,K. Mci w Me- 
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dyolanie tak list swoy wierzytelny, iako 
też w nieobecności Barona Humboldt dist 
odwołuiący go. | 

4 karyża d. sg Lutego. 

Na wczoraysze posiedzenie izby De- 
putowanych przybyli Viaustrowie Kró- 
łewscy , i z rozkązu Kcóla Minister poli- 
cyi Hr. Cazes Udzielił zgromadzeniu wła. 
sną ręką pisany testament $. p. Królowey 
Francuzkiey, Maryi Apteniny , który przez 
23 lat był ukryty i nazwać się mieiako 
maže poważnym dodatkiem dw testamen- 
tu Ludwika XVI. Rzeczywistość pisma 
tego chociaż brakuie podpisu, niegodpa- 
da wątąliwości. .Chąciaż ręka Królowey 
nie byłaby znana, tedy podpis katow i 
mordercow zaświadcza iego tzeczywie 
stość. z 

Testament Krótowey Frąancuzkiey i Na- 
wary , Maryi Antoniny, z domu Arcy Xig- 
iny Austryackiey, ( Własną iey ręką do 
Bratowey Xiężney Elzbięty napisany, ) 

D, „6 Pazdź, o godzimie w pół do Stey 
grana, ( *) | += 

" Nayukochańsza Siostro! piszę do 
Cjebje ostatnie te kilka wierszow. _Jlęsiem 
na śmierć skaząną, lecz nie pa ṣmieró 
sromoiną, iaką złoczyńcy giną, ale na ta- 
ką, która mnie na ząwsze z Braten Two- 
im połączy.  Niewiana iak on, spodzie» 
wam się w Osțatmęy chwili okaząć tyle 
stałości i męztwa jle oc okazał. „Jestem 
spokoyną ,! iak się iest w ten czas, kie 
dy swanisnie niema nam nic do wyrzu: 


(° j Przez Prezesa krwawego sądu przeczytany został Królowey d. 16 Pażdź! 1793 a- 
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cenia”; ale Czwię wewnętrzną zgryzołę, iż 
rozstać Się muszę z biednemi mpiemi 
dziećmi. Wiadomoci,i* tylko dla pich i dla 
Ciebie, kochana Siostro żyłam. O` nay- 
fepsza Siostro! Ty, którąś dla przyiażni 
i miłości naywiększe pomiosłaś ofiary, a- 
byś tylko z nami pozostać mogła, w ias 
kemże zostawiam Cię położeniu! — %. 
roztrząsania moiey sprawy i napisaney za 
wina Obrony , dowiedziałani się, iż moia 
corka ód' Ciebie oddzieloną została. Ach 
nieszczęśliwe dziecię! Nieśmiem do niey 
pisać ; nie doydzie iey moy list, i ten- 
ńawet niewiem czy Cię doydzie! Przy- 
miy tu dla oboyga moich dzieci moie 
Błogosławieństwo:  Spcdziewam się, iż 
gdy wzrosną, złaczą się z Tobą i używać 
będą owocow z pochodzącego z przywią- 
zania Twoiego kierunku.  Niechay nigdy 
mie zapominaia, co starałam się w nie w 
poit, iż moralność i ścisłe dopełnianie 
obowiazkow maypitrwszą Życia s3 2a. 
sada; iż tyikó w wsaiemney miłości i 
zaufaniu swoje szczęście Ztiglesć mogą. 
Niechay moia corka pamięta, iż jaka 
wiekiem starsza, powinna brata swego 
wspierać radą, doświadczeniem, którego 
Już nabyła, i wszelkiemi swoiego przy- 
wiązanie utrzuciami Niechay nawzalerh moy’ 
syn czyni swey siostrze wszelkie przystugi, 
które mu' miłość braterska poddać może. 
Niechay oboie pamiętają, iż w iakiem- 
kolwieli znaydować się będą na przyszłość 
położeniu, w iedności tylko znaleść rio- 
g4 swoja szrzęśliwość.  Niechay biorą z 
Has przykład, ile w naszych cierpieniach 
ŚWiyzejć przyiaźni: przyniosł nam pocie- 
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chy! Szczęście ma bowiem poedwovń: 
wartość, gdy dzieli się 2- przyiacielem; 
a gdzież znaleść można droższych i bar< 
dziey kochanych przylacioł, iak na łonie 
familii! Syn may niechay nie zapomina 
nigdy ostatnich słow swoiego óyca, któ. 
re mu w wyrażnie powtarzam: ”" aby 
nigdy nie mśoił się naszey śmierci! „ę — 
Muszę tu wspomnieć © nader przykrey 
dla: mojego serca okołiczności. W iadóm. 
ile Ci to dziecię przynieść musiało” zgry- 
zoty;. lecz przebacz mu, kochana Siostro! 
Pamiętay na wiek iego i iak łatwó po- 
wiedzieć dziecie może co chce, a nawet. 
czego samo nie rozumie. (**) Sgodzie- 
wam się, iż nadeydeie ozas, w którym 
lepiey ocenić będzie umiał Fwoia 
dla niego i iege. siostry dobroć i miłość. 
— Nie pozostaie, mi iak powierzyć Ci o. 
statnie moie mysli, Zyczeńiem moim 
by O v Gześniey izara» na. początku mo- 
jey sprawy one napisać; ale mie pozwo 

lono mi. pisać, z r sztą sprawa mola tak 
szła szypke, iż ozas mi nie wystarczył 
— Umieram w Rzymsko -—Katolicko Apo 

stolskiey Religii moich oycow, w któret 
byłam: w: chowaną,, i która. zawsze wy- 
znawałamm. Nie mogę spodziewać się po 

cieońy dechownew, bo nie wiem nawe! 
czyli znayduie sie, tu który Xiadz moiey 
Religii, a chociażby się zoaydował, wy 

stavit by się: na niebezpieczeństwo, gdy- 
by się z5liżył da moiego więzienia. Pro 

szę szczerze Boga o przepuszczenie mi 
Wszystkich błędow , które w Życiu moim 


mogłam popełnić. Ufam . w nieprze- 
branem iego Miłosierdziu „ iż wysłu- 
toma E 


(**) Ou częsny Delfin, a potem Ludwik XVH nauczany był przez szewca "Simon ar- 
eydemoksatycznych i antyroialistyoznych zasad. 
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„gha”łaśkawie, tax ostatnich: moich życzeń i 
prożb, iako też dawnieyszych, i przyy- 
mie’ duszę moig do wieczności. Proszę 
wszystkich znaiomych, a osobliwie Cier 
bie kochana Siostro, o darowanie mi 
wszystkich uraz, które mimo mey woli 
i chęci mogłam im zrządzić. Ja prze- 
baczam moim nieprzyiaciołom wszystko 
złe, które mi wyrządzili. Moie ciotki, 
bracia i siostry Żegnam pó raz ostatni. 
Miałam przyiacioł, i myśl rozstania się 
nazawsżc z niemi i ich ubołewanie, są 
naywiększym moim žalem, który z tego 
świata z sobą zabieram. Niechay przynay- 
mniey wiedzą, iż de ostatniego tchu mo- 
iego o nich pamiętałam. — Bądź zdrowa, 
kochana i naydroższa Siostro! Oby te 
wyrazy doyść Cię mogły! Nie zaromi- 
nay o mnie. Sciskam Cię i kochane bie- 
dne moie dzieci. O Boże! serce się pę- 
ka musić się nazawsze z niemi rozstać! 
,— Bądź zdrowa! Bądź zdrowa! Chce się 
teraz iedynie duszą moią zatrudnić. Po- 
nieważ nie mam wolnego działania, 
przyszlą mi może Xiędza; (***) lecz o- 
świadczam tu zawczasu, iż aħi słowa do 
niego nie przemowię i uważać go będę ia- 
ko obcego. ;, 

Po przeczytaniu tego często przez 
czytaiącego i słuchaczow łzami i lkaniami 
przery wanego testamentu , rzekł daley 
Mowca: ” Bról rozkazał mi powiedzieć 
wam, iż ieżeli iego wybor padł na mnie 
do przeczytania wam tego nieoszącową- 


nego pisma, nie uczynił tego zaszczytu-. 


jako swoiemu Ministrowi, ale iako wa- 
szemu koledze. J. K. Mość rozkazał wyy 
sztychować ten testament i każdemu z 
członkow izby dać poiednym exempla- 


NO A D 
(*** ) Konstytucy ynego. 
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X : 
rzu. „ — Prezes Lainé wniost potem, 
aby tego ieszcze dnia złożyć Królowi za 
to podziękowanie przez deputacyą z 25. 
członkow złożoną. 

Król rozkazał morskiemu swoiemu 
Ministrowi Hr. du Bouchage doręczyć 200, 
000 fr. dla maytkow będących bez służ- 
by. ; 
P. Trinque!gue zdał izbie Deputo- 
wanych d. 19 sprawę w imieniu kom- 
missyi względem rozwodow. Król 
bydź proszony 1) Znieść wolność roz- 
wodow; 2 ) Oddział od łożka i stołu na 
pewne tylko przypadki ograniczyć; 3) 
Warunki tezo oddziału tak względem 
małlżonkow, iako i dzieci należycie okre- 
ślić. 

Mowią znowu o zmianie ministerium 
tuteyszego; ale nie oznaczaią kiedy na- 
stąpi. Do policyi przeznaczaia Xcia Po- 
lignac, do sprawiedliwości P, (Grosbnis, 
a do skarbu wymieniaią dwoch kandv- 
Jatow, z których ieden znany bardzo 
iest nad niższą Elbą. 

W Nicei zacząć się na nowo miały 
prześladowania; powodem do nich bydź 
ma gwardya naródowa, do którey nie 
chcą przypuścić protestantow , ale im się 
opłacać każą. ' 

Xiężaa Berthier została d. 20 szcozę« 
śliwie corką rozwiązana. 

W roku ieszcze 1814 postanowił Król 
własnemi pieniądzmi wystawić popiersia 
Jenerałow Moreau i Pichegru i J. K. Mość 
zalecił teraz Miristrowi spraw wewnętrz- 
nych, aby to kosztem iego uskutecznił. 

Marszałek Davoust stara się wyprze- 
dać we Francyi wszystkie swoie maię- 
tności. Za pałac, który tu posiada i na- 
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fe3ności do niego, daie mv bogaty Ame. 
rykanin 1 miłl. 300,000 fr, lecz go za tę 
cenę Sprzedać niechce. 

Poczta tuteysza nie wydaie więcey 
trzymaiącym gazet Begckich, Leodyy- 
skich i Augszburskich. 

Przeszła 3000 poborcow oddalonych 
iest z służby. 

O godzinę drogi od Paryża niezmier- 
na moc robactwa opadła z powietrza na 
śnieg. 

Wielu federatow zapina teraz suknie 
swoie 2 prąwey na lewą stronę, co maig 
za nowy znak pomiędzy niemi. 

Jen. Mouton - Duvernet został aresz- 
towany, a len. Maison kazano z Fran- 
cyi wyiechać. Jenerał Hullin wyiechał 
do Bruxelli. 

Dzieł Chateaubriant 
wydanie z opuszczeniem wszystkich o re- 
wolucyi „wyrazow i pochwał Napoleon- 
skich. 

Ludziom tylko należącym do służby 
Królewskiey wolno po godzinie 5 wieczo- 
Tem wchodzić na dzie jziniec Tuilleries. 
Dziennik Paryzki mienią tu bydź pismem 
Cena Monitora znacznie 


wychodzi nowe 


Ministrowskim. 
podwyższoną została. 
Z Bordeaux d. 14 Lutego. 

Zawsze ieszcze u nąs iak w wielu 
innych częściach Francyi niema spokoy- 
bosci. Bonaparte zdaie się bydź zapo- 
Mmniany, a przynaymniey a nim niema 
Wzmianki ; ale burzyciele wynayduią in- 
De imiona, które służą im za hasło do 
ich sprosnych spraw. J tak pochwyco- 
no tu niedawno kilku zuchwalcow któ- 
rzy chcieli tak nazwaną legiią Beauhar- 
Dais, iak słychać, przeciw urzędnikom 
Królewskim utworzyć; lecz im się podo- 


bno ten zamysł nie uda. 'Niemamy tu 
iak, w roku przeszłym zdraycy, ale szla- 
chetnego i walecznego Jen. porucznika 
Lowerdo za dowodcę, rodem z Jtaki, i 
zasługulącego na ehwałę pochodzenia z 
kraiu bohaterow Greckich. Jest on przy- 
iacielem i towarzyszem oręża Xcia Angou- 
leme, Gdy w roku przeszłym Korsy- 
kanin wysiadł znowu na ziemię Francuz- 
k4, znaydował on się w Marsylii, i po- 


strzegłszy, zdradę woyska, cofnął się z 
odd.iałem gwardyi narodowey w góry 
Delfinatu. Tam z trochą walecznych lu» 


dzi utrzymat się poki Król do kraiu nie 
powrocił Ped takim dowodeą niczego 
się nie lękamy. 

W krótce iesitu znowu szlachetna Xię- 
Żna Angouleme spodziewana. Przenosi 
ona Bordeaux nad mieszkanie w Paryżu, 
gdzie przypominaią iev się okropne tsce- 
ny rewolucyi. Pobyt iey tu ożywi zqoe 
wu nasze miasto. 


Z Gettyngi d. 1 Lutegos 

Temi dniami zdarzył się tu przypae 
dek niesłychany w dzieiach uniwersvte- 
tow Niemieckich. Tayny radca Dahelow, 
bawiący tu od S. Michała r. z. w celu ko- 
rzysiania ztuteyszey biblioteki dla swych 
zamiarow uczonych, wydał podkoniec 
zeszłego roku dziełko pod tytuem: Myśli 
nad trzynaftym artykułem | Aktu zwiqziu 
Niemieckiego , tyczącym się urządzenia fla: 
now krainwych; w którym dowodzi, iż 
proiektowane składy stanow kraiowych z 
trudnością hydżby mogły takiemi, iak bye 
ły dawne stany kraiowe, a tem mniey tas 
kiemi, iak tak nazwane repre etacve na- 
rodowe Poźnieyszych czasow, kiedy , iak 
dziecie uczą, pierwsze na nic się ludowi 
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mieprzydały , zawsze tylko part; kularne 
dobra na widoku maize, ostatnie zaś do 
tewolutyi drogę torowały , ale że owszem 
wedle ducha aktu związłłowevo przyiąć 
trzeba cale nową istotnie ludy uszczęśli- 
wiaiącą instytucyą. Pan Dabelew upatru- 
je wszelkie przeciwienie się rządowi bydź 
rownie nienaturalnem, iak zbaczaiacem 
od celu. Pismo to, wydrukowane z cen- 
zurą fakultetu prawniczego, i w zasadach 
prawa nic więcey niezawieraiące, procz 
tego, cl za naszych} czasow rzady po- 
wszechnie przyymnia „ nie przypadło do 
smaku' niektórym młodym szumiłtom po- 
między studentami, którzy ie z księgarni" 
Dietricha w processyi wynieśli, publicze 
mie zniszczyli, i Pana Dabelow w wła: 
snem iego: pomieszkaniu zelżyli. Wszy. 
stkn to działo się w samo' poludnie prze- 
ciw' obcemu,. żyiącemu tu w naywięke 
s2ew samotności" uczonemu, i w tak po- 
dtym spozobie, iakiego się tylko’ nikcze- 
imna' hołbta dopuścić może. Dzielny, o- 
becny Protektor Bauer, igl się pottze- 
Bnvch środków w celu zapobieżeni» dalszym 
bezprawiom; tak że sprawcow tey sprosnd- 
bei zapewne zasłużona: Kara' nieminie. 
Z Lnndynuw'dia3 Lutego: 

D: 20 przybył tu Xże LEbpcld Sasko» 
Koburski i wysiadł db' pałacu Ćlarandon, 
gdzie go zara lord Castlereagh odwie- 
dzi) Powrociwsty ztamtad, wysłał po 
słańca stanu do Brighton z uwiadomie- 
ziem Xoia: Fejenta o przybyciu Xcia io 
widzeniu sięznimi  Onegday W wieczor 
przybył iu len: Biomfield Z Brighton i' od- 
daf Lordowi: Castlerezgh list Xcia Rejer- 
ka do Xoie Hoburskiego. Wczorsy od- 
wiedził ten' Ńże Arcy %iążęti Austry ac- 
hie, potem iądł obiad u Lorda Castle- 


reach. Dziś rano poiechał w towsrzye 
stwie rzeczonego? Ministra do Brighton; 
gdzie bawi ieszcze Xże Rejent aż do zuż 
pelnego wyzdrowiedńia. J. Królewiczow= 
ska Mość słucha koncertow i rozmow, f- 
je zotawy zwrotu choroby nie powraca 
ieszcze do Londynu. N, Królowa ziadzie 
w lirotce do Brighton dla umowienia się. 
z Xciem Rejentem o zamęściu Xżsy Ka 
roliny W allii. 

Onegday odwiedzili Arcy Xiażęta Atf- 
stryaccy tancelarya Ministra spraw weż 
wnętrznych.  Frzyiął ich Lord Sidmouth 
i okazał im iakim sposobem cdbywaią się 
czynności: w iego wydziale. 

Listy z Jamaiki zawierają niektóre” 
szczegóły o: oddzniu mista’  K'irtageny: 
przez rokoszanow. Prakcu sło im od' da” 
wna: żywności i w czasie oblężenia przeż 
szło 4006 ludzi z głodu un ao: Nie bye 
łb tem iuż Żadnego Żyi;cego zwierzecia! 
Z 1700 osób, które wsiadły na 13 stat" 
kow dla przewiezienia się do Cayes, ue 
marło w drodze 60 z głodu, 

W przyszły poniedzizłek odpłynie r 
Portsmuiu fregata Newcastle z kommissa= 
rzami Austryackim Baropem Stürmer, 
Rossyyskim Hr. Billemain i Prancuzkim 
P. Montchenu „na wyspę S.Releny. —— 
V ożnica, który wiczł Bonapartego nż' 
bitwę pod Waterloo, zrayduie się teraz 
w Londynie.  ©dniosi on ig rami Był nia! 
pobkoiowisku pomiędzy irup:mi znalieżia=' 
ny. Jest on rodem : Hollzndyi i' nazywa! 
się Jan Horn. W roku ‚8:4 otry, ma'o 


od Króla Francuztkiego 500 fr. pensyi: 


Ż powodu śmierci Xiężńy Następczy 
ny Neklenburskicy zawdział nasz Dwor 
żałobę. $ | yw 

Rozmaite kórsarsktie okręty, | które 


ròkoszanie | Kartągeny uzbroili,' zostały 
przez marc: okręty pochwytane i do Ja- 
Jnaiki zaprowadzone. 
: Morning Chronicle mowi, iż Bana- 
parte tyie byt wyniosłem, że pragnął mieć 
, S<arne morze za nalewkę, środzicmne za 
bred , Baltyckie za sadzaw kę, a-spokoyne 
morze za zwierciadło. 

"ord Castlereagh mowiąc d. 19 w 
„Mmższey izbie za adressem podziękowania 
„Xciu Rejentow: za udzielone traktaty, i 
„spra więdiwiaiąc postępowanie Mini- 
siraw , tak mowę swoię zakończył: —— * 
u do Kossvi, fałszem iest iakoby między 
dą i w, Bryraniię zachodziła zazdrość. 
W Tea czas nawet, kiedy własne iey iate- 
;Festa costa waiy w niebezpieczeństwie, za- 
„wsze iedpak sprzyiała interessom W, Bry- 
CHA Postępek Russyi względem wysp 
„donskich pórtużyć tu może za przykład. 
“Musze także powicdzieć aa pochwałę Ras. 
Byt, 1Ż ona navwięcey przyłożyła się do 
wiulkiey  konfederacyi, wystawiaiąc w 
„pole „zamiast 150,000, podług wzięte- 
go na siebie obowiązku, 250,000 iudzi. 
-= Hodczas popisu Rossyyskiego woyską 
na rownime pod Vertus znalazł Kże Wel- 
Tington 154,009 ludzi pod bron 4, Í iak 
©u zaświadcza nigdy” nie widział pięk- 
Nieyszego, lepiey uzbroionego i dskladniey 
Xarność zachowuiącego woyska iak to. 
m Cesare Alexauder nim ieszcze pmo- 
wa o positki stanęła, wysłał 100,009 WOY- 
Eka ku granicom Francyi, co mu nay- 
większą czyni chwałę. Nie należy zatem 
Potęgi i źrodeł Rossyi wystawiać iako niec- 
"bezpieczne, gdyż dotąd nie użyta ich jak 
gytka_dfą ogólnego dobra Europy. Nie na- 
Jeży wzniecać podsyrienia o politycznych 
„bej 44WIBIACH. — Trudne było w tak wigl- 


gwałty T 
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kiey massie woySkż, iska do francyi we: 
szła, utrzymać porządek i karność. Wye 
iąwszy pierwsze wkroczenie, mało ie- 
dnak zaszło zdrożuości, i czyni to za- 
szczyt. naszemu wiekowi, , że 1 mill. də 
206,009 woDyska rożnych narodow , któ- 
re weszło po nieprzyiacielsku do Francyi, 


i oprocz,tego rozkątrzonego było przeciw 


Francuzom za wyrządzane w ich kraiach 
tak zachowało się porządnie, 
wspaniałomyślnie i Hudzko. ~= Postępek 
Zprzymierzencow -względem Francyi w 
„roku 1414 dlatego był tak wspaniały , że 
dynaymniey nie przewidywana zdarzeń, 
które potem mastąpiły. Lecz nierczsąd« 
Żem byłoby po takim doświadczeniu nie- 
zawrzeć pokuin na trwałszych podsta- 
wach. Przywrocenie durbonow zdawało 
się bydź naylepszym środkiem do zapew: 


mienia pokoju we Francyi i zewnątrz. Nie 


chcielismy siędo wewnętrznych spraw 
obcych kraiow mięszać, aie nie mogli- 
S$my także zezwolić na Zasady -i urządze- 
nia, które były niebezpieczaemi dla .ob- 
cych kralow. Gdyby -Łudwik -XVFIL. byt 
miał siłę utrzymać się ma swoim tronie, 
lub gdyby go nared byi nań zwrycił:i pa- 
szedł za pięknym przyktadem -Hotlendrow, 
tedy Zprzymierzyńcy „przesialiby byli na 
pierwszym traktacie -Paryzkim i wstrzy- 
maliby się byli od niektórych krokow. 
Lecz inaczey okazały się rzeczy. Król 
Francuzki nie był stroną w zawartym pod 
d. 25 Marca traktacie, i gdy ten przez 4 
Zprzymierzene Mocarstwa podpisany z0- 
stał, nie wiedziano, że ten Monarcha 
Paryż opuścił. Minister Hrancuzki o- 
świadczył w prawdzie przystąpienie dg 
niego iego Monarchy , afe to przystąpie. 
mie aienastąpiło.  Zprzymięrzonc duçar 


W 
stwa uznały iednak za słuszność nie ża- 
dać od Francyi iak tylko takich wynagro- 
dzeń i zabezpieczeń , iakich nieodzou na 
konieczność wymagała , i zgodzić się mo- 
gły zinteressem Kióla i narodu Fręncuze 
kiego , tudzież z środkami, iakich spo- 
koyność Europy koniecznie wymagałą. U- 
ważać można Francyą jako złożoną 2 
trzech istotnych części. Zprzymierzy ncy 
musieli naprzod zastanowić się, co Kró- 
lowi byli winnemi, który zawsze okazy- 
wał się sktonnym do poiednania; pąwto- 
re mieć wz.ląd na wielką „masse narodu, 
która okazała się wierną i dobrze myślą- 
cą, chociaż niektore klasy świadczyły 
się za Bonąpartem ; potrzecie musiały za» 
trudnić stę tą częścią qarodu, która .oka- 
zywała się bydź zawsze nieprzyiaciołką 
spokoyności Eutopy, i musiano ią tak 
dalece zrobić bezsiiną, ażeby nadzieia 
trwałego pokoiu z Francyą bądź pod Kró- 
lem terażnieyszym , bądz pod inną „dyna- 
styą nie była wątpliwa. Zprzymierzyncy 
przekonanemi byli, iż poki woysko Fran- 
cuzkie ożywione będzie woyskowym jas 
kobinismem , zawsze kroki nieprzyia- 
cielskie wybuchać będą.  Rózpuszczenie 
tego woyska było: zaiem głownym ce- 
lem Zprzymierzyncow.  Lubo mało iuż 
było znaczącem, wypadało iednak mieć 
się na osttożności. Niewaham się po- 
wiedzieć. tu, iż Ludwikowi XVIIL „o= 
świadczonem zostało, iż leželi sam tego 
woyska nie rozpuści, tedy Zprży miş- 
rzyńcy przymuszonemi będą przystąpić 
do tego nieodzownego kroku. Dla popar- 
cia tego oświadczenia posłano nad Loatę 
300,000 woyska, które miało wypowie- 
dzieć zawieszenie oręża, gdyby rzeczonego 
woyska merozpuszCzono, co iednąk po- 


R 
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tem nastapiło. Pytam się każdego do» 
brze myślącego Anglika, czy w tąk:ch o. 
kolicznośćiach nie było słuszną rzeczą 
mięszać się do spraw, Francuzkich , czy 
nie było naszą. powinnością zasłonić Krów 
la przeciw spiskowem i buntownikom, 
chociaż nie byli iuż pod bronią? Rozpu. 
szczenie woyska nad Loara nie było dla 
Francyi nieprzylemnem: każdy dobrze 
myslący ¥rancuz cieszy się, jż oswobo= 
dzony został od tyranii woyskowey. Nie- 
którzy sądzą, iż teraz był dogodny czas 
do odebrania Francyi tego wszystkiego „ 
co nabyła pod Ludwikiem XIV, i zwrów 
cenia iey do dawnych granic. Lecz są- 
dzenie to iesk. mylne: jeżeli powiększy- 
łą, się Francya od, tego Czasu, tedy po- 
większyły się 1 inne Mocaritwa. . Fotęgą 
W. Brytanii n. p. tak dalece zwiększyła 
się od nieiakiego szasu, iż niema potrze- 
by żądać zmnieyszenia Francyi. Rossya 
w tymże zwiększyła się stosunku, i iak- 
kolwiek wiele pokładamy zaufania w iey 
umiarkowaniu, byłoby przeciw polityce o- 
słabić bardziey Francyą, którą į pow inoa 
utrzymać zhaczenie pomiędzy parodami, 
Gdyby Zprzymierzyńcy innego uchwy- 
cili się byli systematu, tedy Francuzi za: 
cząwszy od chłopa aż do Króla byliby 
przeciw bim powstali, Zprzy mierzy ńcy 
chcieli świat uspokoić, ale nie padług 
przywatnych widokow dzielić kraie , gdyż 
oddaliliby się byli od ceiu swoiego przy- 
mięrza.  Koszta woienne Francyi wyno- 
szą do 2000 miil, fr. i ia wypłata uczy- 
ni ią na długo nieszkodliwą: » — Adress 
był nezaiutrz di. 20.0 godzinię 4 z rang 


j 
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bez żądanegą „dodatku więksaOścią ay | 


przeciw 73 głosow presia: 
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GAZ ETY | JAKOWSKIEY 


z KRAKOWA DNIA 13 MARCA. 1816 Roku WE SZAODĘ. 


RAPPORF Archtkonfraternii Msłosierdzia i Banku Pobożnego ż 1815 rola. 
Archikonfraterhia Miłosierdzia i Banku Pobożnego roku 1554 dnia 7go Pazdzierni- 
ka przez X. Piotra Skargę w Krakowie załeżona, Szanowney tubliczności, która się 
tak łaskawie dg pomnóżeńia Bractwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego przyczynia, są- 
dzi bydź naysciśleyszeim obowiązkiem , iak ludzkością tchaiętych fundatorow rozporzą 
dzenia roku 1515 wypełniła, z Szafarstwa swego zdać Rapport. 
m - |.  Bochod na XJotmuèny. 
1. Podlug Rachuńkow zkKsiążek kassowych przez Szanowną 
dcliegacyą od Bzanownege t'sarza Braciua dnia 5 Stycz- 
nia 1816 odebranych, okazało się przychodu na Jałmażny zł. 10,452 —gr. 13. 


2 Na Nabożeństwo u S. Barbary z Poiałowie - = wa Wrota 
3 Jałmużny od Bract w roku 1815 ʻ = - ż — 1,334 — 3. 
4. zKamienicy Brackiey nuy mu : .cCzyńszow + < - zł. 1,228 — 12. 
| Om I 
Razeń > - zł. 13,944 — 28. 
Wydatek, rx 
5. Na Jałmużny żebrać się wstydzacym wydano w roku 1815 
t sobom 730 - - . - +. - > zł. 5,749 = 22. 
6. Jałmużny co miesiąc dla wieku, kalectwa Żebrać się wsty- 
dzacym w lcztie so wydano +» r - - - — 4,424. — 
7. Na pomnożedie Banku Łobożnego . - . . — 4vo. — 
8. Wydatki potoczne > - > Ola + 5 . > — 1,052 — 15. 
9. Solaria Urzędoikom, Rrackiemu zasług i strawnego œ — 1,798. — 
10, redatki 1 utrzytnanie kumieniey Brackiey - - > + zla 7, 
Ii. Na Nabożeństwo uS. tarbary Cztery razy do roku, to iest 
w każde Duchedzi i Ms. w roku całcm e ° 5 — 577 = 
Razem - - - — 14,532 — 14. 
Wydatek «avni - zł. -14,532 gr. 14. A 
Przychod — - zł 13,344 gr. 28. 
TT ARONA COO WÓÓÓZ 


A | Nadwyżka - zł ra r. 26 
Nadwyżję ainbych funduszow pożyczono. =—— 87 8 
8 dl Fosays. 
13. Z funduszu wsi Poiatowic podług fundacyi roku 1634 przy» 


padło Da Posągi = . z « zł. 1,264 — 37. 


X 250 X 
Wydatek, 4 

183. Stosownie do fundacyi X> Łukomskiego roku 1634 uczynio- s 

ney, wydało Bractwo ztego funduszu na posagi osobom 15 zł. 1.020. 
% Zostaie jeszcze do rozdania w kassie — — zł 244 — 37" 
X IlI. Fundacya Sjana' Tarła na Szpitale w Krakowie, którą 

Bractwo zarządza. 
14. Podług Ksiąg kassowych w płyneło z dóbr, na których ka- 
pitały lokowane - - T «2 - zł. 4,836— 10. 


, Wydatek. 
15. Rozdano Szpitałom Krakowskim 20. - = - = zł. 3,867 — 18. 
Zostaie w kassie - - = = — — 969 — 2 


16. Z tegoż funduszu Jana Tarła corocznie zprowizvi na Szpi- 
tale, należacych na fundusz prawnych wydatkew bierze 
kassa Bracką kwotę 287 zł. 4gr. ztey uzbierała sią summa — — — g65— 4, 
Które w kassie pozostaie. - 
IV. Fundacya Jakoba Kirchmajera. 


17. Na Jałmhużnę wstydzącym się żebrać > - o - zł. 450 
18. Wydano tymże e - . - - - = — 300 
| EE 7 e "oł 
Zostało w kassie - — — 250. 
19. Na podrzutki idące w służbę , albo chcące się uczyć - = — 400 
20, Wydano E -å > - - - - - ~- — 50 
EEEE ZZEPRE TOT POD) 
Zostaie w kassie - á = — 350 
21. Na Nabożeństwo "za fundatorow dnia 3 Listopada podług 
Testamentu - = - - - - - - — go. 
22. Tyleż wydano - - - - - - - - — 50 
Powinno bvdź w kassie gotowizny -œ - zł. 2,676 — 25> 
Powtor zenie. 
23. Powinno bydź w kassie pieniędzy. w gotowiźnie - - — 2,676 — 23. 
24. Znalazła tylko delegacya gotowych - 8 s — 1,489— 7. 
a 6 . | iii WN p $ | 
Niedostaie - - - złe 1,187 — 16, 


Które wartykule I. na Jałmnżny z funduszow wymienionych 
pożyczone bvły, aktóre dadaiąc, Rachunek użupełnią. 
Uwaga. Pożyczona kwota z płvwow pierwszych oddana będzie. 
- V. Bank Pobożny. 
ag. Podług rewizyi Szanownev delegacyi dnia 22 Lipca 1815 u- 
czynioney było w Sklepach, kleynotowym, sukiennym i 
w gotowiźnie summa - - - - - = zł. 39,019 
Przybyło po rewizyi dnia z2 Lipca. 
26. 1g15go dnia 6 Października z karhonv = 75. 


37. ditto 10 ditto z kassy Eractwa  - 400. 
28. ditto gi Grudnia . od X, Pisarza, a Conto 
Summy 3,660 zło. - - - 340. — fis. 
O [M 
` będzie - — Zł: 32,834 zł. 39,854. 
W gotowiźnie dnia ga Grudnia 1815 było - -  — 2171— 17. 3 
ele Pe R m U KM kk 


Na zastawach -  - zł. 30,662 — 13. 
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PI Iapitcdy do Konku należące. 

ag Kapitału na Dobrach lokowanego - - 18,000. 
go Prowizyi zaległy od 16 Marca 810 do 31 Grudnia 1818. 5.212. 
„gi Kapitału bez prowizyi z 4900 zł: wytracaiac zapłacone kwoty. 29930. 
32 Kapitał z Rachunkow od Roku 1704 do 3i Grudnia 1810 wynikły 5432— 28 
33 4 Ewaluacyi Bankocettli od 10 Stycznia do 5go Lutego 1810. 


Zł: 


oku. - - Zł: 2732 = 26 Zł: 34357 — 24 

Razem . - - 67191 — 24. 

Roku 1814 był Stan Banku - - - =- - - = 60,0082 — 18, 

Roku 13815 Stan Banku większey © e ° - a -. Zł: 7,10g gr, 6. 
6397 = 


Ordynacya Roku 18:4 nakazuie aby ludowi ubogiemu na fanty bez 
Żadnego procentu, czekaiac wykupna Rok i Nłedziel sześć, a do kley- 
notow, Złota i srebra dwa, pożyczano, Bractwo chc2c to Dobrodziey- 
stwo po między wielu podzielić roku 1814 ustanowiło, aby iedney o- 
sobie nad 200 Zł: Fol: nie pożyczać, w Roku 1815 pożyczono na fane 
ty osobom iak Protokóły świadczą Zł: 1196. 

w Roku 1814 pożyczono Osobom Zł: 1,066. 


Tego 


roku więcey o Zł. 130. 


Oprocz tego chluhić się może Banx '"okożny, że cały Rok pieniędzy na pożycze- 
mie niezabrakło, i niebrakuie, oczem Tabella na Bramie Domu Brackiego co dzień 


wywieszona zapewnia. — Uwaga. 
dzeniu, Księgach Kassowych, Protokołach, 


Dla przekonania się o wewnętrznym Banku urzą- 


tudzież zabezpieczeniu fantow ,'po skoń- 


czonym każdem Nabożeństwie Suchedaiowem ma honor Archikonfraternia Szanowną 


Publiczaość zapraszać. N 

35 Na Jałmużny na Dobrach 
360 Na Jałmużny na kamienicah = 
37 Na Jałmużny pod trotekcra Prześwietne 

/Kapituly Katedralnev Krakowskiey 

38 z Funduszu na Posagi e s 
39 z Funduszu na Nabożeństwo 
40 z Funduszu Jana Tarla na Szpita 
41 Procent z Obligacyi Wiedeńskiey 


Prowizyi załegł.ch Summa 


Zoległe Prowizye 
- - Zł: 


le Krakowsk e 


+5,708 15. 
- 3445 — 5. 


9461 — 7. 
1450. — 

*6,a00. — 
1599 gr 9. 
1,804 — 24. 


Zł: 


y - 


39,470. 


Szanowni Dłaźnicy! raczcie się nad nędzą i skrytem płaczem nie- 
ostatku, w oddaniu zalegtvch prowizvi zlitować. 


Prożba. Podług ustaw Archikonfraternii, 


1554 dnia 7go Października zaczęta w pisuiąc 


Bracia Jmiona swoie w Ksicgę od Roku 
rocznie, Kwartalnie, Miesięcznie, 


RA wsparcie ludzkości kwotv ofiarowali, ieżeliby który z Szanownvch Braci ilości da- 
wać obiecowney przepomniał, zawsze z Kiażki w Sali Brakiey będący, dowiedzić się 


może, 
Piskarski, Starszy Bractwa, s Ba 
delez. Stanisław  Więciowski, 


Od brzegow Menu d. 25 Lutego 
È yciec S. trudni się teraz, iak mo- 
wią, wyłączeniem z muzyki kościelney 
dęte instrumenta, co iuż Klemensa XIV u- 
wagę na siebie ściągało. 


| 
| > 
| 
i 


pen a 


Dano na Sessyi Rrackiey dnia 5g0 Stycznia 18:6 Roku. 


nku. Pobożnego. 


W'oyciech Ruciehski, 
deleg. Yan. 


Nowicki, delegowany 
e 
Układy między Austrvą i Sardyniią 
względem ustąpienia Austrvi Alessandryi 
i niektórych powiatow miały się szczęśli- 
wie ukończyć. 
Jak zagranicą o sprawach Niemieckich 
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piszą okazuie następujący artykuł: * Za 
Reńskie iedno pismo wyraża, iż Seym 
Niemicki ma wiele podobieństwa do osta- 
tecznego sądu, o którym nikt nie wie kie- 
dy nastąpi, i iakie będą jego wypadki. ,, 

Miasto Soloturo ma bydź za miast 
Koastancyi stolicą Biskupa Katolickiego 
w Szwaycaryi. Kapituła składać się bę- 
dzie z 10 kanonikow i 20 wikaryuszow, Da» 


(Pruskiego ) P. Sack. Ostatni zapozwał 

ge o potwarz. Sprawa miała się d. 17 

zacząć, w którev sam się oskarżony hra- _ 

ni. P. Sack żada skażania swoiego prze: 
ciwnika na 6 miesięczne więzienie. 

a a 0 4 —— 
Dnia 11 i |12 Marsa 1816. 

Cena zboż rożneco yatunku na iargu w 
Śrakowie sprzedawanych. 


wni kanonicy Kazyleyscy będą da tey ka- 1. 2. 3i 4. 
pitu'y wcielonemi. Biskup mieć będzie Korzec Zł gr. Ziar, ZA. gr. ZŁ go 
voo fr. Szwaycarskich płacy. Pszenicy 22 15 21 — 20— 18 15 
W Koblenc odbywać się ma publi- — Zyta 18 — 17 — 16 i5 16 — 
czna sprawa, która bardzo publiczność — Jęczmienia 15— 14 — 13 — 12 — 
interessuie. Wydawca Reńskiego Merku- = Owsa 815 810 8— 715 
ra, P. Górres, uapisał przed 6 miesiąca- —  Jagieł - — — — m Z 
mi Żywy list da rządowego Kommissarza — Grocbu 22 — 21 — 19 — 17 — 
—  Rzepakn 35 — 24 — 235 — = m 


NOK E3LE MKA, 

Wsie Jaglin, Ublinek z sobą graniczące z oddzielnemi Folwarkami, w Obwo- 
dzie Sandomierskiem w ziemi Krzenney, i Woynowice w Obwodzie Opatowskim z 
lasem, i wygodaemi budynkami, wszystkie zaś razem w Woiewostwie Sandomier- 
skiem leżące, dziedziczne podpisanego, każda z osobna lub wszystkie razem są de 
sprzedania ; ktoby więc Życył takowe kupic o warunkach zprzedaży )akoliteż z Mape 
py i umorządkowanego Jnweniąrza w kazdem czasie na groucie powżizśc może obtar 
śmiecie. Ww Krakowie dnia 9 Diarca 1816. é 

Stanisław Kkochanvu ski. 

Pod dniem 1: Stycznia 1816 ogłoszona była licytacya stanowcza sprzedaży Dóbr 
klucza Małoxięskiego i klucza Biareinow skiego w Powiecie Miechow skim, tudzież klu- 
cza trzyłęckiego, w Powiecie jędrzeiow skim, Depaitamercie krakowskim położonych 
na dzień 15 Marca r. b. 19i6, która iednak dla nieprzytomności W, Jana Ulryeh Dzae 
nieckiego,1 na tegoż wezwanie listawne z Warszawy do nizey podpisanego uczynio- 
ne, do dnia 15 Mca Maja r. b. odracza się, na który dzień cnęc kupaa maiąty wzy- 
Waią się. W Krakowie dnia 11 Marca 1816. 

Eioryan. Choynachkt Pe 4. D. Re 

Dnia 14 mca Marca 1816 r o godzine 9 raunev w Domu pęd L. 55 na Kleparzu 
przy Krakowie sprzedane będa przez pubhczną licytaeya „za gotowa srebrną monetę 
pszenicy korcy 21. Zyczący sobie nabyć takowey pscenicy zechcą się w oznaczony m 
mieyscu i czasię znaydować. W Krakowie d. 4 Marca 1816. 

Jen Nepemucyn Franks, Komornik T. C.P. I: D. K. 

Dom do sprzedania pad Nrem 20: na Kleparzu przy ulicy Lubicz w krakowie 
Z ogrodem w którym drzewek rodzących Sztuk ¿og różnego (sarunku. w Śrudku Q- 
grodu. ŃŚtudnia do zlewania Jnspektow i okien kilka szklanych. Spawlirz, piwnica mu- 
Iowana, staienka mała. Cały wkoła oparkariony 46 Wszysikiemi wygodumi wkoło 
Dworku lipami wysadzany. Cały nowo pobity wtym roku. Zupełnie niepoupada rev 
perącyi ,a chcący gonabydź masiy z głosic do Mącieia Jąkuoowskiego, Doktora na Gro- 
dzkiey ulicy trzecią kamienica przy kościele 5. Piotra. 


Dobra Lipa, Jawor i Karsy w Departamencie Krakowskim, a powiecie Szydłów 
skim leżące JW. Stanisława Hrabi Szaniawskiego dziedziczne , są nu przedarz, życ 47 
y sobie kupna bóbr tychże, każdego czasu zgłosić się mogą do tegoż Jw. kirabiegł 

zaniawskiego mieszkaiącego tu w Krakowie w domu wiasnjm Ra ulicy -Gzodzeaay 
p Nręp Iga. 


